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Rok III. 

ZON LETNI 
Ubrania marynarkowe, sportowe. marynarki 
bruksolInowe, spodnie tenisowe, oraz pumpki. 

••• ~:7.1 •• HEILMANN KOHN Syn!Wla 

poleca nastepca LEON BAANDES 

Nowość apodnle apecjalna atolowne Nowośc' 
do kaidello koiorlI maI'Jnarkl 

.lAROSł.AW-Grunwaldzka 14. • 
Dogodne warunki niskie. 

Po odroczeniu Sejmu. 
Prezes Rady Ministrów p. Walery Sławek 

dotrzymał słowa. Oświadczył przy objęciu rządów, 
te z obecnym sejmem nie. będzie gadał i p. p. 
posłowie sejmowi otrzymali na podstawie roz
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej jedno 
miesit:Czne wakacje. Przyczyną odroczenia sesji 
sejmowej mogło być już to samo, że tylko 
posłowie sejmowi domagali się zwolania sejmu 
a nie żądali lago senatorowie, gdyż jak określa 
Konstyłucja "organami narodu w zakresie wla
dL)' ustawodawczej jest sejm i senat", a więc 
sam sejm bez senatu pelni władzy ustawodaw
czej nie posiada, zatem posiedzenia i narady 
samego sejm u miałyby cechy lekceważenia 

i usunięcia senatu - a na lO rząd nie mógł 

sit: zgodzić. Lecz nie lego argumentu użył pre
mier Sławek jako motywu do odroczenia sejm u 
lecz tego. że sejm obecny żadnej pozytywnej 
pracy nie jest zdolny przeprowadzić, a swojemi 
obradami i krytyką zabarwioną partyjnie prze· 
szkadzałby rządowi w jego pracy nad opanowa
niem ciężkiego kryzysu gospodarczego. Konflikt 
więc między sej mem a rządem trwa dalej 
a jakie z tego wyjście. Przypuścić należy, że sejm 
po miesiącu odroczony znowu zostanie do jesieni, 
a w jesieni zwołany na sesję zwyczajną budżeto· 

wą lub gdyby w st ronni ctwach nie nastąpiło 

uspokojenie i nagonka antyrządowa trwała dalej, 
sejm zostanie rozwiązany i rozpisane będą nowe 
wybory. 

Czy jesł wyjście z tej sytuacji? 
Tak, a klucz rozwiązania przesilenia leży 

w rękach sllonnicl w ludowych - Piasta, Wyz
wolenia i Związku chłopskiego. Stronnictwa le, 
reprezentujące około 70 proc. ludności państwa, 
idą dotąd oddzielnie i mimo prób utworzenia 
wspólnego frontu nie mogą dojść do porozu
mienia, a w polityce państwowej ulegają wpły· 

Wszelkie 

wowi socjalistów i endecj i, chociaż te wpływy 
są dla nich szkodliwe i wciągają je w rydwan 
polityki partyjnej socjalistycznej czy endeckiej, 
na własną zaś śmiał, polilykę zdobyć się nie 
mO.llą· 

Jakie ewentualne kor;,yści mOią mieć stron· 
niclwa ludowe ze zwycięstwa socjalistów, czy 
endeków. W razie dojścia do rządu socjalistów, 
grożą ludowi tak ciężkie świadczenia społeczne 

na ubezpieczenia i kasy chorych, że niczem są 
obecnie płacone ci"żary państwowe; w razie 
dojścia do rządu endeków nastąpi z upośledze
niem wsi popieranie wielkiego przemysłu (Le
wiatana) i wielkiej własności z oszczerbkiem 
ludu wiejskiego. Czy więc Slronnictwa ludowe 

mają wyciągać kasztany z ognia dla lewicy, czy 
prawicy i oddawać wieś na łup innych st ronnicw 
czy nie mogą zdobyć sit: na własną politykę -
politykę nie służenia obcemu panu, lecz zastawienia 
łych panów własnemu lo!owi a dban ia, O chłop~ 

skil skóre, by ona nie była owocem przetargu 
dzi!iejszych soiuszników stronnictw ludowych. 

Nad temi ewetualnościami przeditawiciele 
stronnictw ludowych winni się Iastanowić 

i jako samodzielnie działające jednolite stron· 
nictwa do uzdrowienia wewnętrznych stosu nków 
państwa winni przystąpić. Czas nagli a chwili 
tak odpowiedniej prędko nie będzie. 

A. Prukora. 

Epilog tragicznlj zabawy w 24. p. a. p. 
Proces por. Nowotnego, klóry zastrzelił kap/o Szajrana. 

Ponury dramat, jaki sic rozegrał w dniu 
3 listopada 1929. w bibliotece Kasyna 24 p. a. p. 
podczas zabawy z okazji biegu myśliwskiego 

św. Huberta - o CIem swego czasu obszernie 
relacjonowaliśmy - znajduje obecnie echo przed 
sądem wojskowym. Jak już Ilaszym Ctytelnikom 
wiadomo, por. Nowotny podczas wymiany zdań 
ze ś. p. kapi!. Szafranem, znieważony przez 
niego czynnie, wydobył rewolwer i strzelił 
S-krotnie do. kapi!. Szafrana, kladąc go trupem. 
Podłożem była kobieta, w danym wypadkt! 
żona ś. p, kapil. Szafrana, p. Irena, główna 

bohaterka, która parlnera swego owego ponurego 
dramatu por. Nowolnego Tadeusza, darzyła więcej 
niż sympatją. 

Rozprawa toczy się w budynku wojskow~ 
go sądu rejonowego w Jarosławiu, z tego 

względu, że prawie wszyscy świadkowie są lu 
zamieszkali, z powodu czego wojskowy sąd 

Okręgowy w Przemyślu uznał za stosowne w Jaro
sławiu ją przeprowadzić . . 

Skład Trybunału stanowią p. p. mjor K. S. 
Burnatowicz, jako przewodniczący rozprawy o raz 
mjor K. S. Biela, mjor dypl. Janka z 2 p. Ł .• kapi· 
tan Matheis z 3 p. p.leg. kap. Smotrycki z 39 p. p. 
Oskarżenie wnosi prokurator mjor K. S. Raczek. 
Jako znawcy lekarze fungują ppor. lekarz rezer. Dr. 
Adam Zys i podchor. lekarl Dr. Litwin_ Protokołuje 
chorąży Lewicki. Oskarżonego broni adw. Dr. 
Józef Akser z Przemyśla. 

Ramy naszego pisma nie pozwalają nam 
na szczegółowe przedstawienie sprawozdania 
i dlatego leż zmuszeni jesteśmy ograniczyć się 

do najislolniejszych momentów. 

środki kosmetvczl\e i farby do sukien 
wody mineralne kraiowe i zagraniczl\e 

I poleca Droguerja FELIKSA WOJCIECHOWSKIEGO II 
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N N O· LETNI 
NAJNOWSZE PLASZCZE 
i KOST JUMY D A M S K I E 

poleca L E O N BLATT RAGLANY, TRENCHCOATY 
I UBRANIA MĘSKIE 

we wielkim wyborze 

Rozprawa rozpoczęła się w poniedziałek , 

tj. 26 maja. Po odczytan iu aktu osk arże nia przez 
prokuratora, zeznaje oskarżony po r. Tadeusz 
Nowowy. Urodził się w. r. 1898 we lwowie. 
posiada maturę rea l ną. W r. 19 17 wstą pił do 
wojska au str. do W. P. zaciągnął się w listopa~ 
dzie 19 1t:! . Do żadn ej winy się nie przyzna je, 
przyznaje fakt, że strzelił i u śm ier Q:i ł, lecz nie 
miał zamia ru S-razy s trze lić . a ni tei zabić ś . p. 
kap. Szafran /I. Następn ie przedsta wia przy bieg 
całego krytycznego dn ia łącznie z antecedencjami 
tragicznego zajśc i a. Na odpowiednie pytania 
przewodniczącego podaje, że p. I re nę Szafra nową 

poznał w. r. 1926 w Toruniu , gdy by ł lam na 
kursie. Na zaproszen ie jej i ś p. kapit Szafrana 
począł u nich bywać w zim ie 1928. W ma ju 1928 
r. był tam dwa raz}', w tern raz dla sfotografo
wania je j dziecka. Irena odnosiła się do wszyst
kich ze sympatją, oskarżonego szczególn ie wy
różnia/a. w grud niu za~ 1628 wyznąła , że ~ma 

00 nabycia w .ptebch, dtot •• tjach I perfumeriach 

~Ia niego ... ięcej nit sympatję-. Wyznała też, że 

Ś. p~ kapit. Sufran wie, it je~t 05karż(mym 
ujętą. Gdy wyjechała do Zakopanego, pisała 

do niego listy. a ponieważ tych 1i516w nil 

adres oskarżonego pr%yr.hodziło zbyt wiele 
do Kasyna, dlatego oskaą:ony prosił ją, 

by mu listy przysyła la n" adres jego ordynansa. 
Na pytanie pnewodniczącego, czy łlt,czyły oska
rżonego ~ p. Ireną intymne stosunki. oskarżony 
- wbrew przyznaniu się p. Ireny ' Szafranowej 
w śledztwie, iż łąc.zyły ją z oskarżonym intymne 
stosunki - daje dżentelm~ńską odpowiedź, 0-
świadczailt,c, te żadnych takich stosunk~w m iędzy 

nimi nie było, a treść listów była obojemą. 
Następnie oskarton}' zO"ltaje zasypany ca

łym s:leregiem pytań lak pr:lez majora K. S. 
Bieli, jakoteż asesorów Trybunału, Dra Zysa, 
prokurator_ i obrońcy . Na pytanie asesorp. Try
bąnału mjra dypl. janki skąd pochodz i i jaka 
jest historja jego tycia, oskart.ony odpowiada, 
że jest lwowianinem. gdzie ojciec jego był rad", 
Wydziału Krajowe~o. W r. 191;; zdał mature 
w Tarnowie, austr. szkołę oficerską ukończył 
w jagerndorfie. W listopadzie 1918 jako pod
chorąty brał udział jako kawalerzys:a w obronie 
Lwowa i w ofenzywie na Z~ruc.z . 

Po odbyciu ka'llpanji bolszewickiej w r. 
1920, mianowany został porucznikiem tabor9-
wym, a od r. 1924 słuty w 24 p. a . p, gdzie 
uzyskał stopień porucznika. 

Zeznania oskarżonego trwały całe przed
p()łudnie. Jako pierwsz}' świadek zanaje mjr. 
Aleksander Makowitz z 11 p . a. p, który oskar
żonemu wydaje najpochlebniejsze świadectwo 
jako oficerowi. ' 

Następnie miała być przesłuchana w cha
rakterze świadka p. Irena Szafranowa, spiritus 
movens tej ponurej tragedji. która w między

czasie wyszła za mąż i z Torunia nadesłała 
świadectwo, że jest obłoinie chorą i na rozpra
wę jawić się nie mpie. .zauważyć należy, że 

p. Irena jeM głównym świadkiem oskarżenia, 
jako jedyny świad.ek trągicznego zajścia . 

Nastę:pny dZleń r.ozprawyobfitował '" wiele 
c,rpocjonujl\cych Ulom'entów, równid i !ludy tor· 
jum się zwielci1.j'ło . 

JAROSI.AW. ul. Grunwald'ka 12. 

ORAZ KON.EKCJI; -_ .. 
jwlatowe; fabryki "BEKO" 

Ulgi w 

j a ko pierwszy zeznaje dca 24 p. a. p. 
ppul ko wnik D'Ercewille'a , który na odpowiednie 
pytania przewod. i członków Trybuna/u przed
sta wia przebieg zajścia, zapytany przez przewod
niczące.l!o mit:dzy innemi o opinję o oskarżo
nym zeznaje, iż był to o ficer bardzo sumienny. 
któ rego cechowała dt:ża znajomość rzecly, oraz 
zdradzał wielką umiej~ tność organizacyjną i wy
chowawczą· Mundur nosil nie dla formy, lecz 
dla dużego zamiłowl:lnia do prac}' . Tak w czasie 
jak był dcą szkoły podof. jak i dcą baterji, która 
zd Obyła ha konkursie pierwsz4 nagrodę, uzyskał 
znakomite wyniki. 

Cechowała go duża ambicja, by ł wzorowym 
adjutantem świadka . Słowem był to wybitny o
ficer, dla których lo walorów świadek wyróżniał 
go od innych oficeró w. Na pylan ie asesora 
Tryb. mjra janki jak ocenia indywidualnosć o~ 
skarżonego, świadek odpowiada, ze jest silną 
i wy bilną. Mjr. janka : I si lny cha rakter uległ 
wpływowi kobiety. Świadek: Wpływ "obiłt) 0-

ponowuj~ i najsilnitjszt charakttry. Z kolei za
daje PYlania rzeczozna wca Dr. Zys, prokurator 
i obrońca Dr. Axer, któ rego pylanie "czy nie 
uwab p. pułkownik, że na wypadek ataku na 
osobiste dobro oficera ma on nie tylko prawo, 
alc i obowiązek uty.cia broni" przewodniczący 
uchylił.1PQczem ze,maj4 dwie siostry denata, a to 
Karolina Sojkowa, tona ppłk. lekarza i Maria 
Ze~anko~a żona kaMit. O ile świadek Karolina 
SOjkowa dożyła zelnania opierające się na 
informac.jach swej ilostry Marji Zemankowej 
o tyle zeznania Marji. Zemankowej opierały się 

oa bezpoiredniem :letknięciu się świadka ze 
swoją bUławą Iren". Z zeznań tych wynikało, 
że bratowa wywnętrzala si4 ze swoich uczuf 
wobec świadka . Miedzy Innemi zeznała, 

że raz po zabawie brai po powrocie do domu 
usiadł na łóteczku dziecka i plakał. Wyjął re
wolwer ~ szafki j chciał się zastrzelić, czemu 
przeszkodzono. WÓWC1.aS rzucił rewolwer na 
żlePlie, do bratowej odltzwał ~ie : .. t:otrzy~o!~ 
i zamknął ją w pokoju, do świadka zaś .byś 

Ty wied.ziała jak cierpię okrutnie ' " 
'1' \ 

Następnie zez:nawa/ por. Chrzanowski z 24 
p. Ił. p. Po obsr;ernych zeznaniach tego świadka 
przewodniczący odroczył rozprawe na godz. "~ tą 
po pol. 

Popołudniu rozprawa przyniosła pierwszy 
incyd~nt miedzy obrami, a przewodnicz"cY!f1. 
klÓry, co z uznaniem podnieść należy, prowadzi 
rozprawę z dutym laktem j ~łęboką znajomości_ 

spraw}'. W czasie przesłuchania świadka por, 
Szczepańskiego, asesor Trybunału major j. przy 
slawianiu pytania, wypowiedział swoje uwa2i 
i spostrzeżenia, lak, te przewodniczący zwrócił 

mu uwagę na niedopuszczalność tego rodzaju 
pytań wzgl~dnie interpretacyj. Obrońca Dr. Akser . , 
stawiając świadkowi pytania, w widoczne m zde
nerwowa niu zwracając się do świadka tak mówi: 
Panie poruczniku Szcz. jest pan podejrzywany 
przez jednego z członków Trybunału, jakoby 
coś Pan... 'Ii tern miejscu przewodniczący 
Rrzerywa obrońcy i ,niedopuszcza do tego py
tania. Wówczas 10 obroilca w.zburzony wstaje 
z miejsca, a zwracając się do Trybunału oświadcza : 
Wysoki Sądzie do postawienia lego pytania spo
wodował mnie jeden z członk6w Trybunału. 

którzy - co iest niezłt.~dne z procedurą - tak 

pylał świadka. Przewodniczący od powiada, te 
owemu członkowi Trybunału zwr6cił na to 
uwagę i pylanie to uchylił. Na ten incydent zo
stał zażegnany. W dalszym ciągu, obrońca za
pytuje świadka, czy może obecn ie z zegarkową 
dokładnością podać dok ładnie czas zajścia -
ponieważ o ten czas 2 minuty chodziło - na 
co świadek odpowiada , że nie może obecnie tak 
dokładnie czasu podać. 

Następnie zostaje przesłuchany lekarz ka
pil. Dr. Sławik, Przy świadku toczy sią zacięty 

pojedynek między prokuratorem a obroną. Roz
prawę o godzinie I)·tej w nocy przewod. odro
czył do 28 bm. godZiny 9-tej rano, 

W dniu tym' jako pierwszy zeznaje świadek 
por. Łagodzić z 24 p. a. p. Obszerne zeznania 
lego świadka i slanowcze oraz pewne jego od
powiedzi sprawiają dobre wrażenie . Zeznaje .na
stępnie kapral Łysica, kierownik orkieslry 24 

R.stauraeja I Kawiarnia "Grandłl 

TYLllct 1 WYST.PI 

W niedziel.. ,ogo czerwca 
= .,.Iai.,1 = 

B. BRONOWSKI. 
p. a. p., p. Tokarzowa, żona porucznika 24 p .•. p. 
oraz ówczesny leka rz por. Dr. Orrziewicz. f o 
pol. o godzinie -'t-tej odbyła się wizja lokalna, 
zaś o aodzinie 6-lej wiecz. dalsze przesłuchanie 
świadka p. Bratkowskiej żony porucznika 2·1 
p.a.p. oraz dodalkowe przesluchanie siostr ś. p. 
denata. 

Jak było z g6ry do przewidr:ellia rozprawa, 
klóra była rozpisana na 3 dni, nie mo(ła się 

zakończyć, a to z powodu niejawienia się .lto
~onnego świadka p. Ireny Szafranowej. Nie 
mniej w ci .. au rozprawy wyłoniły się nazwiska 
innych iwiadków. To też z"odnie z wnioskiem 
prokuratora I obrony lrybunał dopuścił zapo
d,anych dals.zych swiadków i celem ich przesłucha
nia praz p. Ireny Szafranowej odroczył rozprawę 
na dzień 15 lipca br. 

Kronika. 
(RH."eja " •••• r.nk ••• m.n .... rypt6. ni ••• rltGll) 

Wybory do Rady Szkolnej powiatoweJ. 
W niedzielę, 25 maja odbyla się pod przewod
nict~m inspektora szkolneeo p. Bem. konfe
rencja nauczyciełstwa szkół powszechnych tut. 
powiatu:-- na której dokonano wyboru 2 dele2a
tów i tyle! zastępców do Rady Szkoinej powiat. 
na przepisany 3-let'ni ok res. 

Konferencję zagaił w serdecznych słowach 
przewodniczący inspektor szkolny p. Bem, wita
j"c licznie zebranych uczestników w liczbie I ot. 
- naslępnie powołał na tastępce przew. "konfe
rencji p. Adama Osierdę, a na sekretarzy p. p. 
Kielarową i Truchanowicu.. Po odclytaniu prze
pisów odnouących sie do formalności wyborów 
wybrano s1uutynium, w s'kład którego weszli 
p. p: Czyżewicz Marja, Kilarski Jan, Kowalczy
kówna Józefa, ks. Rolewski Marcin, Rytińska 
Karolina i Wachułka Antoni. 

Po iodzinllej przerwie przewodniczący 

konferencji odczytał protokół komisji skrutacyj
nej, z kt?tego wynikalo, iż gł.osowało 199 osób, 
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NAJNOWSZE 
Wykwintn. pł.szcze I HostJulII,. damskie, Trencllcoaly, ra
glany, ubrania sportowe, lIIarynarkowe I dziecinne poleca 

z czego unieważniono t glos. Absolutną więk

szością głosów delegatami wybrano p. p. Marie 
Kopyslyńskę dyrektorkę szkoły im św. Jadwigi 
i Władysława Balcera z Pelkiń, lash:pcami dele
gatów Marję Kost6rkiewicz j Adama Oszerdę. 

Nowowybrani delegaci w krótkich pn:em6-
wieniach dziękując za wybór i zaufanie oświad-

~~~~~ żena~;:Yci:~t~ą~~Wi:::,ą be~e~~~lę~: 
na przynaldność organizacyjną, partyjną 

J narodowołciow, . 
Konferencję zakończył w podniosłych sło

wach p. inspt:klor Bem, wykazując żmudną 

j ciężką pracę delegatów, którzy bezwzględnie 
musz4 stać na ~tanowisku I:'aństwąwem 

I z nim wsp6łpracować dla dobra p'0lskiej 
szkoły. W kOlicu wyraził ustępującym delegatom 
słowa pełnego uznania i podi!iękowania za ich 
pracę na stanowisku delegatów, jak również 

wszystkim obecnym za tak liczne przybycie. 
"Niesmaczne" tarty. Od pewnego czasu 

"zakorzenił" się u nas b. niesmacEny żar!. Oto 
nlektórzy .dowcipnisie& w formie żartu wyciągają 
innym różne przedmioty z kieszeni jak n. p. 
ołówki, 'chusteczki i I. p. a niejednokrotnie 
podobny żart traci posmak żartu, a przybiera 
formy przywłaszczenia sobie cudzej własności. 
Zależy to w znacznej mierze od orjentacji po
szkodowanego. jeśli bowiem poszkodowany nie 
zauwaty, te mu .dowcipniś· wyciągnął dany 
przedmiot z kieszeni, no to wówczas udał się 
.. łart" względni; nie było tartu, a dany przed
miot powedrował do spry,nego "żartownisia". 

Nie brak i takich dowcipnisiów, którzy dla 
tartu chowają kapelusze, czy też inne części 
aarderoby, w nieodpowi~dnie miej5ca, przez, co 
ich ~ła~cideli naraiaj, na ukody. T!go r?dzaju 
żarty są co najmniej grubo niesmz;czne. Nazwiska 
owych dowcip.nislów na razie' nie wy'mieni".amy, 
leh ich stanowczo ostrzegamy przed powtórze· 
niem swoich tego rodzaju .dowcipów·. ' 

Uzninla ,odny czyn posterunkowe;o 
z VII. Komiśarjatu P.P, m. Lwowa. RÓIl ulicy 
Lubelskiej i Grodzkiej był II maja widownią 
zajścia, 1ttóre mimowoli nasuwa pewne refleksje 
przemawiające za funkcjonarjuszem ,P P. już się 
jak6ś tak ułotylo, te społeczeństwo nasze, n. b. 
nie całe, odnosi się - jeśli nie wrogo, to co 
najmniej nieprzychylnie - wobec organów po .. 
licyjnych i przypisuje P. P. znęcanie się nad 
aresztowanymi przez' hicie i I. p. Doszło do 
tego, że najwłIŚciwslą metodą obronną różnego 
rodzaju opryszków - jest wypieranie się I winy 
przed sądem, a tłumaczen ie ich zdąta w kie
runku wymuszenia zeznań na policji przez bicie 
i inne Enęcanie się, 

Wypadek jaki zaszedł krytycznego dnia na 
rogu ulicy Lubelskiej i Grodzkiej, pn:edstawił 
licznie zebranym odwrotną stronę medalu. Oto 
ok'oło godz. 11 tej przed poł. znana na bruku 
lul. 7.łodziejka kie5zonkowa Stanisława Rebet 
usiłowała wykra~ć z kieszeni p. Albiny Oychda
lewiczowej, kasjerki kotejowej, kwotę 140 zł. Na 
kn:yk poszkodowanej, przytrzymał złodziejkę, 

przechodzący tamtędy, a bawiący tu na urlopie 
pOJtu. Slanisł(Jw Sobitń z VII.l(omis(Jrjatu PP. 
mia3ta Lwowa, który chciał złodziejkę dopro
wadzić do I(omisarjatu. Usiłował temu przeszko
dzić m,ż jej Władysław Rebet, który targnął się 
czynnie na posterunkowego, zadając mu uderze
nie pięścią w nos. Dzielny posterunkowy chwy
ciwszy wówczas Rebela trzymał go silnie, mimo 
pomocy jego żony, a ·po uderzeniu go pieście 

zdawało sie, że posterunkowy Sobień, zrobi u
żytek z wyciągniętego bagnetu w obronie wlas
nej, czego jednak odważny i uównoważony post. 

W~rrtlnkl zapła.,." dOlOd .... 

Sobień nie zrobil, co zjednało mu całą publicz
ność. p..rzy pomocy nadeszlych l żołnierzy z 2 
p. ŁączIlOści, sprowadzono Rebelów na Korni 
sarjat (lP., a następnie do więzienia tul. sądu 

powiatowego, gdzie odpowiadać będą za gwałt 
publiczny, 

Cudem ocaleni. W dniu 28 bm. taksówka 
kursująca między Sieniawą a jarosławiem, wra
cała I 5-ma pasażerami z jarosławia do Sienia
wy. Około godz. 10 wiecz. pod Sieniawą w cza
sie burzy, pforun uderzył w motor taksówki, 
która uległa spaleniu. Pasażerowie prócz strachu 
nie ponieśli żadnego szwanku i mogą iSlotnie 
mówić o cudownem ocaleniu. 

Oj te studnie. studnie! Jeslcze nie prze· 
brzmiało echo mieszkańców ut. Lubelskiej, 
apelujących do litości e. bu rmistrza inż. Sieran· 
kiewicza, w sprawie naprawienia studni naprze· 
ciw willi p. Kopeckiej, ktÓr!l. od kilku miesięcy 

jest nieczynną a już znowu mieszkańcy ul. l·go 
Maja, proszą o naprawienie studni znajdującej 

się na rogu u\. Badeniego i 3·go Maja naprzeciw 
kamienicy p. Blaua. 

Świetny Magistracie zarządż przecież, dla 
swego świctego spokoju, a pożytek mieszkańców 
tych ulic, naprawę tych 2·ch studni! 

Z sali sądowej. Przed sądem przysięgłych 
w Przemyślu 10cl)'ła sit: 26 maja rozprawa 
przeciw Chawie Teich oskarżonej o dzieciOb6j
stwo, popełnione rzekomo S stycwia na tut. 
dworcu k.olejo·wym. W sprawie tej odbyła się 
już rozprawa w dniu 3 marca - o czem obster~ 
nie w Numerze z dn~~ ą rvarca .Expres5u Jar." 
relacjonowaliśmy. Już wówczas nadmieniliśmy, , , 
te p~ przem~wieniu obrońcy Qrll Grossfel4a, 
w slczególności po wykazaniu przez' nieia 
nidclsłoŚ':i w ś~iadectwie oe'tuzln lekarskich -
oCl~kiwan9 wy'roku uwalniającello. ~rokurator 
atoli p. Jelewski, na skutek otrzymanego anoni
mowego doniesienia, wniósł na odro clenie 
rozprawy. Co tet Trybunał pod przewodnic'lwem 
s. s. o. p. Metziera lichwa li! i oldroczył rozprawę. 

Na przeprowadzonej rozprawie 26 ' 'mala 
oskarżona odpowiadała już z wolnej stopy. Po 
zamknię(:iu po:nępowania dowodowego i prze
m~wieniu oskartyciela publicznego, p. Jel~wskiego 
oraz obrońcy p. Dra Gros5felda, Trybunat 
postawił sltdziorn prlysięglycb dwa pytania, a to 
w kierunku morderstwa i ~ 435 u. k. (śmierć 
SpoWOdowana przez niedbalsiwo). Na pierwsze 
pytanie sędziowie Il-ma głosami odpowiedzieli 
przecz4co, drugie pytanie zaprŻeo:yli S-nh 
e:łonmi. Wotlec takiego werdykt,.;' s'ędżiów przy. 
siegłych Try'buna'l. wydał wyrok uwalniający 
oskarżoną od winy i kary. 

Co na to Staróstwo? W związku z po
wyższą no mik" zamiestczÓną w ostatnil'n nume
rte, .. Expl:"essu jar.· odnoszącą się do samowoli 
właścicieli autobusów, komunikują nam z aato
rytatywnego tródła, że odnołny p. referent na 
skutek zataleń i doniesień na \I. laściciell autobu
sów '- wszelkie uiilenia rolpat"ruje a wobec 
winnych postępuje z całą bezwzględnością. Zain
teresowani zatem o kaidem uchybieniu, winni 
zgłaszać doniesienia do starostwa, które postą
pi wobec winnych w myśl obowiązujących 
przepisów. . 

Z prawdziwą przyjemnością i z całą lojal-, 
nością podnieść należy że jak zdołaliśmy stwier
dzić, starostwo, a w szczególności obecny rele. 
rent dla autobusów - nie stosuje ładnych 
wzelędów wobec jakiegokolwiek właściciela 

autobusu. w5zelkie zatem na ten temat wersje 
są wyssane z palca. Oczywista, o ile zaintereSO
wany podróżny nie wniesie do starostwa zatale
nia. to właściciel autobusu nie może być potią· 

Motki! 

SIl. J. 

IIIBOUllIII 

ul. Grodzka 16. 

dbajcie o zdrowie waszych 
dzieci, dojqc im Kotnreinero 
ka",~ sl'odowq .. Knelppa" I 

Dlo rozwoju mlodego 
organizmu je::st codziennie:: 
filitonko kawy "K n e i p P o" 
z mlekiem niezbc;dno 
t\\JierdZQ doś",iodczeni le
karze! 

choćby z tego 
nubyt pOWodu, te ~tarostwo 

o wypadku nie wie. Dlatego leż jesteśmy 

upowazOlem przez kompetentny czynnik - do 
wyjaśnienia szerokim sferom o~ywstelskim, aby 
o każdym wypadku przekroczenia donosiła 

starostwu, ktQre w ten sposób tyłko potraf, 
tukrócić samowolę, ..:zy to właścicieli autob .. czy 
et uofer6w, nie mniej wzmianki prasowe 
odno~zące silil do wykazalJia niewłaściwości 
tul . właścicieH autobusów b1:d, brane w rachubę. 
Tyle nasz szan. infon:riator. 

Z naszej strony - zgodnI. z powyłszem 
wyjaśnieniem - don'lsimy, że C?nee.daj jeden 
z tut. inżynierów wsiadłszy do autobusu Nr. 161 
(zdaje sfe numer linjowy) przed 12-t, w poł. 
zapytal się, o której gOd%1nie autobus wyjetdt;. 
Wnioskują'c z otuymanej odpowiedzi konduktora 
czy też szofera, że ma sporo czasu pouedł de} ,. , 
domu po resztc przyrządów mierniczych, %osta;: 
wiaj,c. w autobusie te~zk1: J z ~kta'Pi. Jak~et byłG 
zdziwienie uintereiOwanfg<!, tdy przysze~łu1 
w oznaczoDym 'lasie, autobusu już nie ustaf, 
natomiast zmuszony bYł pędzić at po szpital, 
gdzie autobus się zatrzymał i tam dopiero nabrlat 
więcej pasażerów, jako, że w mieście w obawf~ 
przed organami P. P. konduktor autobusu pn:yj~ 
muje prle~isaną liczbę pasażerów', a resalę 
dop~ero nd perYferjach ·miasta1

• Współpt-acownik 
" " • l . znowu owego mt. mając termmowlI sprawę ' 

w Przeworsku, zamiasi w przepisanej godzi~ie 
wyjudu (Il·ta w ~ol.)" autobu,d, zdąi:al~cego 
w' ltierunku Przeworska, wyjechał z got.lzinnem 
opóżnieniem . ,. 

Dzikie harce rowerzystów. Przez dłuższy 
już okres czasu błogi spokój panował u naszytfi 
rowerzystów~ Aliście - zazdrościli oni .Iaurów· 
autob\Jsom i równiez zapragnęli .zamanifestować\' , 
że i 'oni potrafią trochę huku naroblt ~ ~W- \ bstat
nich czasac h !esteśmy świadkami pObieroldia 
nauki jazdy rowerowej na e,łównych ' ulicaMi, 
inni znowu rowerzyści wcale nie uwataJe łt. 
przepisy jazdy i pędzą z cał" szybkości. - nie
jednokrotnie wskute'k szybkości jazdy, mimo 
danego syenalu, nie dają lilycznej mOiliwoJei 
uchronić :!lę - zwłaslcza dz'ieciom i Starcom,
przed uRadkiem. 

Wypadek taki miał miejsce 16 maja w gCl
dzinach po pol. na rogu ulicy Poniatowskiei!o 
i J-go Maja, obok Szkoły św. Jadwigi. Oto 'ef· 
klista Nr. rOlł'tru 440 jechal całą szybkOŚci, 
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i potr,cił przechodzące dziecko. Szc2.(śliwym !bi. -dzielnicy pow. Dobromi!. Poniewaź nie zdołano 
giem okoliczności, dziecko upadajlIc nie poniosło ustalić jej totsamości, powędrowala do areszt6w 
pow8tniejszych obrażeń . Fakt len podajemy do sądowych. 
wiadomości Starostwa z lem, że niejednokrotnie Prochem strzelnicly m rozsadzał 17 maja 

Slefan Mareszko z Cetuli, kamienie na polu. 
Odłamkiem kamienia losta' ugodzony w czoło. 
odnosząc dośt g'(boką ranę . Rannego Mareszka 
odwieziono do tut. szpitala powszechnego. 

w podobnych wypadkach .krewki" rowe rzysta 
odnosi si~ butnie - wobec zwrócenia uwagi 
przez członka rodziny poszkodzonego dziecka, 
na niewłaściwość szybkiej jazdy, w innych wy
padkach znowu na tern tle przychodzi do ulicz
nych awantur. 

Sala teatralna, to nie o.ród miejski, 
ani ulica. Niejednokrotnie poruszano już sposób 

zachowania się niektórych osób, szczególnie 
płci pięknej na wysoce - co najmniej - nie
właściwy sposób na sali , w czasie przedstawienia . 
Osoby te ciągle identyfikuj. sal~ teatraln. z salą 
balową - względnie ogrodem miejskim, czy tet 
ulicą lub ulicZkll, idzie ostatecznie przy boku 
towarzysla mOK' swobodnie .ha5ać~, zapomi
nając, że prIez swe zachowanie si( powiedzmy 
delikatnie - nubyt głośne - przeszkadzaj, 
~siadom w przesłuchiwaniu się grze artystów. 

Tego rCJdzaju wypad ek aaszedl te! na 
przedstawieniu 22 maja w sali .Jad Charucim
w cusie gry znanych artystów Olli Lilith 
i Godika. Oto osoba siedz.ca na k rześle Nr. 
232 znajdująca się w towarzystwie 3 pań i jed
nego pana zachowala si( tak hałasIiwie, że 

formalnie uniemożliwiała w pobliżu siedz, cym 
- słuchania gry artystów. Doszło nawet do 
tego, te towarzysz jej zmuszony był jej zwrócić 
uwagę, by si( o dpowiednio zachowała (zu pełnie 

stusInie. Przyp. zecera) lub opuściła salę, gdyż 
przur.kadza sąsiadom. Tym razem nie wymie
niaj"c naIwiska, ograniczamy sie do podania 
N-r u krIesla i spodziewamy się, te niniejsza 
notatka stanowić będzie na przyszłość dobry 
środek ochład18jący, dla danej osoby z krzesła 
Nr. 232. W końcu nadmieniamy, że jakkolwiek 
czynimy to z przykrością - to jednak słusznej 
prośbie sąsiadów, nie mogliyśmy odmówić. 

Wielka zabawI ogro dowa na dochód 3 
domów sierót polskich odbędzie si( 1 czerwca 
w parku miejskim. Protektorat objęli p. p.: rad
CI woj . Prelentkiewicz. generał Wieczorkiewicz, 
burmistrz inż. Sierankiewicz, oraz panie: ks. 
Witołdowa Czartorysłta z Pełkiń, hr. Włodzimie
rzowa Ozieduslycka z Zarzecza i Marszałkowa 

Marjanna Lisowiecka z Chłopie. Zabawy na po" 
wyższy cel mają swą tradycyjną dobrą markę 

ze względu na doborowy i urozmaicony pro
gram, oraz ta ni a świetny bufet. 

Z orga nizacj i stowarzyszeń. Na podstawie 
polecenia , Zarządu Okręgu Ogólnego Związku 

Podoficerów reze rwy we Lwowie, zostało 21 
.. maja zorganizowane Koło 2: siedzibą w Jarosla

wiu . W tymże dniu na odbytem posiedzeniu 
zo!!ał też wybrany Zarląd tul. Koła Związku 
podoficerów ·relerwy. 

Sprytny oszust "monopolówki" uj ęty· 
Jak już swego czasu donieśliśmy, w okresie 
przedświĄteclnym pojawił się u nas sprytny 
oszusl, sprredający na rynku "oryginalne- jedno
litrowe flaszki " bongout- w cenie 1 zł. 50 gr. za 
flaszkę z tą "małą- rt.lżnicą, że we flaszkach 
OpieCI(towanych zamiast spirytusu. znajdowała 
si( woda. P. P. udało się obecnie ująć sprytnego 
oszusta, którym okazał si( niejaki Jan Sochacki 
'z UJanowa . Pomysłowego oszusta oddano sądowi : 

Bezdom ny" Stanisław Wójcik z Woli 
za rczy"ckiej pow. Łańcut loany złod7iej wozowy 
lostal sprowadzony na Komisarjat w chwili 
wałęsania się w c~asie targu z lut. złodziejami. 
Wójcik jako bezdomny, bez dokumentów i środ· 
k~w do tycia zoslal oddany Starostwu, celem 
wyszupasowania g'o do 2miny przynależności. . 

I fałszywe n' l wisko nie pomogło. Maqa 
Mazurkiewicz z Radymna została przytrzymaną za 
kradzież kieszonkową 10 zł. z kieszeni sweteru 
Marji Liskowej z Zanecza. W tOku dochodzeń 
ustalono, że Mazurkiewicz podala fałszywe 

Z kroniki pożarów w powiecie spowo
dowanych wadliwą budową komina . W nocy 
na 17 maja wskutek wadliwej budowy komi na 
- powstał pożar w domu Pelagji Dmytruch 
w Laszkach, który zniszczy ł dom mi eszkalny 
wart. około 400 zł. 

Dnia 18 maja powstał pOi ar w domu 
mieszkalnym Leona Walcera w Dybkowie, który 
spłonllł. Ogień powstał wskutek wadliwej budo
wy komina. Szkoda wynosi około 700 zł. 

Dnia 21 maja wybuchł pożar w domu 
miesz~alnym Jana Młynka w Chorlowie, klóry 
zniszczył dach domu. Slkoda wynosi około 200 
zł. Ogień powsIał wskutek wadliwej budowy 
komina. 

Wielki e Zgromadzenie protestacyjne prze
ciw oSlatnim zarządzeniom Władzy mandatowej 
przeciw imigracji !yd. do Palestyny. odbyło si( 
29 b. m. w sali . Jad Charucim- staraniem 
zjednoczonych komitetów lokalnych organizacji 
sjonistycznej. Z powodu zamknięcia numeru 
obszerniejsze sprawozdanie zapodamy w nast( p-
nym numerze. 

Podziękowanie 
Witlmotntmu Panu Drowi Wilhtlmowi 

Schwarzlrowi, za ura!owanit 1ycia mtgo 6-cio 
mitsi,czntfO synka, za Jtgo troskliwą i pełną 

poJwi,etnia opitką Idarską składa19, na ttm 
mitjscu, Ił' poczuciu prawdziwtj wdzi,cznoSci, 
najstrdtcznitjsZl podzi,kowanit. 

H.nla •• uch, Grodaka L 

oSTaZEiENIEI 
Ostrzeeam przed nabyciem na$ladownictw moich 

najlepnych wyrobów ulU .... r,-.. lf lurki .MERKUR 
61f'- i .KURKA 4/0·, kfóre s.II uyslo chemiczne i bU 
ładnych domieszek. 

Upraszam utem o zwracanie bacznej uwagi na 
marki .M E R KUR" i . K U R K A" i na dOkładny napis 
.Ch. PERlMUTTE R, Lwów· mieslcz.cy się na katde 
pance 1. czerwonemi bOCzkami. 

1. I'IETZGER 
JAROSŁAW, Grodzka 13. 
Rok nłoie ni a 1888. - Telefon Nr . 145. 

_ po leca _ 

farby, pokoaty, lakiery, maay do zapuszczania 
podłóg, p~dzle, azczotki do froterowania:· 
farb, do obuwia . W i I b r.- we wazyatkJc h 
koklrach, klingeryt, aznury aabastowo i gra
mowo, aznury maniochowe, łój , przędziwa itp 

S kła d cementu, gipsu, teru. 
Fabryczny skład papy dachowej I Izolacyjne 
SkI akc. Ku:łnłcki Ośwl,clm, oraz karbolineum 
mat trzcinowych, celleł I płyt IImotowych (Ra
tleburgakJch), glinyallmotowej i wllolkich ma· 
terjałów w zakres budownlc'cwa wchodzących. 

Ceny konkulencyjne J 

i U Jldn \IIrl PDft~IDOb U 
Uf "IMPERJAL" Ił 

ł • wytrzymuje. "ł u ż e i nit " I n ellery .one pary. Ii li .. _ ..... - ....... 
Polec. DOM TOWAROWY a 

I 1\ " IMPfI\lAL" w JIlOllawhl n 

nazwisko, :lm i eniając je na Natalje talor z ~p~rz~.~"=;;;:;~;:;:::-=---:--=--:=':': 
- - -W-y~"'.-w-.-.-i:-.-:-dp-.-W-:I-.*:-:-io-:-lllY-r"'.-:'::;:alrtor : EMANUEl $CHtFFtIIAłfłI . - -

, 
Nr. 22 . 

ADOLF BLOCHER 
II.,,, UlII IIII"I,~ 1l1Irjllt' ~IH,III,O 

w ,.aoSłAW'U, ul. 3. Maj. 1. 
(d .... niej 2mach strat)' potarnej) - Tateł •• Nr . tSS. 
dostarcza cement waeonowo ••• a. ,alkk" fa_ 
Itryk OlU poleca detajtiunie :te składu : Cement 
porttandlki, wapno, eips suukalorski i al.bastrowy. 
wapnO h)'drauliune, ceeły i Klinki 511motowe, 
płyty piekarskie. piece kaflowe; dachówki szktane, 
Irzcinę, asl.lI, karbolineum, ter. Imoły, papę da
chową i izotacyjną (Ku'.nickieRo) oru farby. po
kosty, takiery, terpentyny. kredy, pendzle, pasty 
do pOdłó2. klin2erit, asbest, sznury as bestowe 
i wSI eJ ki e inne materjały w zakres budownictwa 

wchodJ:ące. 

Towary pierwszorzędne I Ce ny konku rellcy jne 
Warunki upłaty wedłui umowy. 

Zawiadomienie. 
Szanowną swoją Klie ntelę zawiadam, 

ie w n.jblltSlych dniach przenoszę sklep 

swój g alanteryjno· kosme tyclny do realności 

WP. Dra .160.'. D.I ...... ' pny ul. 
Grunwald.klej 7. 

ReklDmD dźwignia 

Pasze treściwe a tO:· 

IIIlkul:lI lIliICIalkIl' '11I1.1~i. 
lIlakuch 111111' 1 1lI1C~1 ,lisIlIlII' 
MIlkuch slln, 11ll11 .. Y ,.I ... 'ill" 
lIlakuch 11111', 
dostarcza w w.lonowych ładunkach 

wprost od nadawcy, lub w drobniejszych 

ilościach z magazynu w Jarosławiu 

BANK ROLNICZY 
Sp6łddeln ła ureJ u trowana z o(r. odp. 

W JAR o S Ł A W l U. 
ul . Słowackiego lo S. 

I 

llllBnlilie lU ,.BXllessie Jallllłnrkill"n 
L 

I. 
Mieczysław Okoń 
f abryka wyrob6w cementowych 
ł skład materjałów budowlanych 

Jarosławiu ul. Krasaewsklego 
Telefon Nr. 6. fi} Telefon Nr. 6. 

poleca do det.jliclnej i wagonowej dostawy: rG 
PI.ae", Iluter, t.wir. kamień lamany i ruczny. 

~ 
W.p ... ianone, palone w bryłach i h)'draulicrne 
C .. ellll portlandzki 'fi beczkach i v.·orkach. 
p • p • dachową i iIolacyjn,. 

~ 
a I p • murarski, utukltorski i alabastrowy. 
Tracl .. .- sulitowll i kOSIe wyk tinowe. 
1(. ". biale i kolorowe, krajowe i ueraniane. 
Sa .... olo .... cegłę. płylY piekarskie i glinkę· 
Il8rb.U"."'III, ter, ufalt i smary do WOIÓW. 
Gwołdal. papowe i sulitowe, drut palony. 
a u r lf eluurowlI.ne i cementowe. 
Pły'" cemento"'e, kamionkowe, wzorzyste i glaz. 
D.c .. 6wk. cemenlowll, paton_ inkiannIl, 
S ł u p r oirolbeniowe I betonu. 

~ 
Pu."kl I etyle ceme ntowe. ~ 
Płlfłlf I kr •• .-ł .. lkl cementowe na trotuary 
I( • d l: • • betonowe na wodę ._Iu .. lkl, P o .... I k I tetllno-betonowe. ~ 

!II M""Jał aolldJllf· - C. "lf ...... Itue. 
~ ..... W.runki zapłaty dogodne. __ 
c --:>r -,1 1-
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